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n
w Wilnie, Ad. Mickiewicza 17,

niniejszym podaje do wiadomości, iż z dniem 1 kwietnia 2. Ih23 u ru ­
chamia, na zasadzie zezwolenia Ministerstwa Skarbu,

A j e n t u r ę  w  m . D ż i ś n i e ,
pędzie prowadziła wszystkie operacje w zakres bankowości wchodzące 
1 będzie podlegała bezpośrednio Oddziałowi Wileńskiego Banku Roi 
niczo-Przemysłowego w m. Głę bokiem, tegoż powiatu ziemi Wileńskiej.
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Pasy skórne i wielbłądzie, piły gatrowe, pakunki i wyroby asbest-gumowe, 
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która wskutek warunków polityczn, w Rosji wstrzymała swą działalność
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Tryumf czy żałoba?
Poniżej zamieszczamy artykuł 

p. Studnickiego w sprawie uzna­
nia naszjch granic. Umieszczamy 
ten artykuł iuę podzielając jed ­
nak zapatrywani? autora, jakoby 
uznanie granic wschodnich przez 
mocarstwa nie było faktem wiel 
kiego historycznego znaczenia. 
Przeciwnie; dla nas wiadomość o 
zapadłej uchwaie miała znaczenie 
wielkiego narodowego święta. Na­
leży tu  uwzględnić chociażby 
wpływ tej uchwały, stabilizującej 
nasze granice, na finansowo - k re­
dytowe kwestje skarbu polskiego.

Uznając więc olbrzymią histo- 
ryeaną wagę uchwały Rady Am­
basadorów, przyznawaliśmy otwar­
cie, iż my tu taj, w Wilnie, więcej 
myślimy o granicach któreby
faktycznie zabezpieczały kraj nasz
od napaści, niż o granicach ju ry ­
dycznych; (specjalnie wyraźnie 
wypowiedzieliśmy pogląd taki w 
artykule „Pretensje i obawy")
■3jz zarzut, że grauice nasze fak­
tycznie są niedobre, obciąża ca­
łą przeszłość naszej polityki, 
obcią/a tycb, którzy w życie 
chcą wcielać zasadę państwa o 
ludności etnic?.nie jednolitej, nie 
obciąża jednak dyplomatów i po­
lityków takich, jak Sikorski,
Skirm unt, Skrzyński, h i. Za­
moyski, którzy nadzwyczaj dla 
nas korzystną uchwałę Rady Ara- 
basadogów potrafili wydostać. Je­
żeli bowiem 'we czwartek zarobi­
łem 10 złotych, to będzie dla 
mnie faktem korzystnym, którego 
umniejszać nie powinna okohez 
ność, iż kilka dni przedtem, np, 
Yf poniedziałek zgubiłem 100 zło­
tych. U trata wszystkiego co u- 
traciliśmy uie powinna umniej­
szać radości, iż granice nasze są 
prawnie uznano przez dyplomację 
europejską.

Niewątpliwie uchwała Rady 
Ambasadorów popchnie nie-

tylko Litwinów kowieńskich, ale 
także Rusinów wschodnio-galicyj­
skich w objęcia Sowie-.ów. Ale 
należy się zastanowić, czy lak t 
ten ma dla nas ujemne, czy też 
dodatnie znaczenie. Zdaniem na- 
szem, dodatnie. Proklamowanie ©- 
ficjalnego sojuszu Litwy Kowień­
skiej z Sowietami nie będzie za 
w jrcleci takiego sojuszu, lecz ty l­
ko przyznaniem się do niego. A ' 
to wielka różnica.

Tytuł artykułu niniejszego ok­
reślił p. Studuicki. Na pytanie 
„Tryumf czy żałoba" — redakcja 
„Słowa" odpowiada: „Tryumf*,
p. Stadnicki gotów je st powie­
dzieć „żałoba".

Cat.
** #

Mieliśmy w Wilnie oraz w in ­
nych miastach polskich obchody 
tryum falne z powodu zatwierdzenia 
naszych granic wschodnich oraz 
granicy polsko litewskiej przez 
Radę Ambasadorów. Polska świę­
ciła swój tryum f dyplomatyczny. 
Na czem on polegał? Na tom. ze 
87 art. Traktatu Wersalskiego, 
mocą którego granice Polskie na 
wchodzie mają okres,ić mocarstwa 
sprzymierzone i stowarzyszone, 
nie będzie mógł być podstawą 
prawną dla częściowego rozbioru 
Polski. Zachodziła bowiem obawa 
że, gdy w Rosji przyjdzie rząd 
nie bolszewicki, lttory uzna długi 
zewnętrzne Rosji, znajdzie on go­
rące poparcie Francji, głównej wie­
rzycialki dawnej Rusji. Anglja była 
inicjatorką liny. Ccurzona. Stany 
Zjednoczone ze względu na swój 
antagonizm z Japocją zaznaczają 
wyraźnie, że chcą terytorialnie 
popierać Rosję. Lecz wszystkie real­
ne podstawy niebezpieczeństwa 
pozostały, usunięto tylko stronę 
formalną, traktatową. Art, 87 trak ­
tatu  Wersalskiego był stałą groź­
bą podziału częściowego Polski, 
gdyż mówił, że granice wschod­
nie polskie określą mocarstwa 
sprzymierzone. Czy, trak tat W er­
salski nam narzucono z jego 87  
art, oraz z postawieniami o mniej­
szościach narodowych! Może Pol­

ska opierała się jego przyjęciu, przy - 
jęciu zobowiązania zgody na ewen­
tualny rozbiór, zadekretowany 
przez mocarstwa sprzymierzone?

Nie! W sejmie polskim prze­
mawiał ówczesny premjer Pade­
rewski o traktacie wersalskim, 
jako łasce, która spłynęła na Pol­
skę. Urządzono owacyjne posie­
dzenie, tryufowano.

Tryumfujemy, bo lubimy samoob* 
ładę gdyż zwalnia ona nas od tru­
dów i ofiar, i akie narzuca twarda 
rzeczywistość.

Z tryumfem Sejm ratyfikował 
trak tat Ryski, ustępujący Rosji 
nie tylko jei lawne zabory, au- 
i to, co znajdowało się w zawia­
dywaniu naszej administracji, 
gdzie powstała sieć szkół poi 
skich, skąd szło tysiące petycyj 
wcielenia do Polski.

Traktat Ryski był podziałem 
Polski, nie narzuconym nam przez 
klęski i poraź fi, jak  podziały z 
XViTI wieku.

Nie rząd go zawierał, ale spół­
ka stronnictw  wząjemnio się za­
bezpieczających od krytyki i zde­
maskowania.

Był tryumfem, ale tego rodzaju, 
że jeszcze,ki!ka takich tryumfów— 
a k mieć Polski.

Tryumfujemy znowu, dziś gdy 
granica polsko litewska idzie o 
20 kilometrów od naszego Wilna, o 
kilka kilometrów od koiei żelaz 
nej. gdy pozostawiliśmy na pa­
stwę ucisku, wynarodowienia 206 
tyoięcy Polaków w L twie Kowień­
skiej, oddaliśmy Litwie niemai 
cały pes ueutr lny, gdzie Polacy 
stanowią 65% ludności Litwini 
•28%. Oddają Litwinom nawet 
środkową część pasa neutralnego, 
gdzie Litwini stanowią 2,2% Ind 
ności.

Precz z kłamliwymi tryumfami! 
Niech w  naszej pamięci startą 
tylko tryumfy rzeczywiste! Do tych 
chwil należał najpierw ów smutny 
moment, kiedy w 1918 r. samo­
obrona Wilna wychodziła z tego 
miasta przed najściem bolszewi­
ków, ale nie po to, aby się roz­
proszyć, kapitulować, pogodzić się 
Z losem, ale by ostrzem swego że­
laza żłobić lepszą przyszłość dla 
Wilna i Polski i ża cenę swej 
krwi ową przyszłość kupować. 
Była to pozorna klęska, miała w so­
bie zarodek tryum fu realnego. Do 
chwil już jawnego tryumfu nale­
żało, gdy ludność w Wilna, doro- 
śii i niedorostki, 19 kwietnia 1Q1& 
roku walczyli wespół z małym od­
działem polskim, który wstąpił do 
Wilna z wojskiem bolszewiekiem 
i przyczynili się do wyzwolenia 
Wilna, co otworzyło szerokie per 
spektywy polityczne Polsce '  na 
wschodzie.

Do zrezygnowania z naszego 
wschodu uczyła nas myśl polity­
czna Rosji, posługując się argu­
mentami ucisku i prerspektywa- 
mi autonomii Królestwa, uczył 
tak w postęp warszawski, mło- 
oa prasa okresu reakcji po 

uczyli politycy
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wiorst od Wilna, o kilka od Kolei 
żelaznej. Wsie leżące w promieniu 
50 w iorst od Wilna ciążą gospo­
darczo do tego miasta i odgrywają 
rolę w aprowizacji jego. Przez od­
cięcie ich od Wilna szkodzimy im 
gospodarczo. Jeżeli rządowi litew­
skiemu uda się je zhtwinizpwać, 
da się nowego bodźca Litwie do 
akcji o zdobywanie Wilna. Odcią 
wszy wsie leżące w zachodnim 
promieniu Wilna, utrudniam y a- 
prowizację tego miasta, a więc 
jago rozwój gospodarczy jego wpły­
wy zmniejszamy, a. przeto osłabia- j 
my Polskę. j

Bez uzyskania dla nas' odpo- j 
wiednich granic na wschodzie nie 
mamy czego tryumfować, raczej 
musimy wdziać na siebie żałobę, 
przypominającą nam nasze straty , 
poinlecającą wolę ich powetowa­
nia. Wl, Stadnicki.

Poruszaliśmy już kilkakrotnie spra­
wę śpiewania „Boty* w zastępstwie nie­
jako hymnu narodowego. Nie lubimy 
wyrazów .zbyt dobitnych, ale praysmaC 
należy, iż śpiewanie; „Nie będzie Moskal, 
Niemiec pluł narn w twarz* świadczy o 
bardzo niewybrednym guście tych, k tó­
rzy zdanie takie wygłaszają jako pro­
gram narodowy. Jeżeli się śpiowa: „Pol­
ska nie zginęła póki my żyjemy", albo 
„nigdy przenigdy Anglik nie będzie ms- 
woiuikiem", albo „carstwuj na sławo 
nam, oarstwuj na strach wragam" — tc  
wszystko są życzenia lub oświadczenia, 
w chwilach uroczystych. Teraz porów­
najmy te życzenia naszych przodków, 
naszych sojuszników—Anglików, naszych 
wrogów—Moskali % polakiem współeses- 
nem: „Nie będzie Niemiec pluł na twarz".. 
Czyż śpiewanie przez młodzież natyle 
skromnych życzeń nie jest demoraliza­
cją? Przecież to jest pieśń niewolników, 
zbuiitowanycn rabów, a nie pieśń naro­
du, który ma Kirholm, Sobieskiego, So- 
mosiezrę za sobą. Czy dlatego tak -dłu­
go byliśmy narodem szlacheckim, aby 
po odzyskaniu niepodległości prowoko­
wać zdziwienie cudzozieineór/ ostenta­
cyjną chamskością gustu?

i publicyści krajów koalicji, któ­
rzy pragnęli, aby wielowiekowy , 
przedmiot sporu polsko-rosyjskie­
go znalał się bezspornie w rękach '
Rosji, dając możność Polsce zsze 
regować 9ię z Rosją. Mniej razy 
święty Piotr zaparł się Chrystusa 
niż politycy polscy w okresie woj­
ny światowej zapierali się naszych 
ziem wschodnich,

Do zrezygnowania z ziem 
wschodnich parło wyczerpanie Pol­
ski, napad Czechów aa Śląsk. Nie 
zrezygnowano jednak ze Lwowa, 
a przezto z Galicji W schoiaiej, bo 
Lwów na to swą wallię ofiarną nie 
pozwolił. Nie zrezygnowano z ziem 
północno wschodnich, bo Wilno 
na to nie pozwoliło. Na argum ent że 
Polska nis może w danych w a­
runkach prowadzić wojny z bol­
szewikami, odpowiedziała Samo­
obrona wileńska z rotmistrzem 
Dąbrowskim na czele, którr. w y­
kazała, że naw et małe oddziały 
nasze m -gą zadawać porażki bol­
szewikom. Urok historyczny Wilna 
zmusił Foiskę do zdobycia Wilna, 
do jego obrony i do uzyskania z 
powrotem częścf naszych ziem 
wschodnich, będących w politycz 
nym i gospodarczym promieniu 
Wilna.

J ak Lwów jest strażnikiem na­
szego południowego wschodu, tak 
Wilno północno-wjeheću. Co W il­
nu służy, Po'see służy; co Wilnu 
szkodzi, Pclsce szko-lzi.

Obecnie wyrządza się olbrzy­
mią krzywdę Wilnu, więc Polsce, 
przez oddanie znacznej części pa­
sa neutralnego Litwie. W 1919 r. 
i w pierwszej połowie 1320 gra­
nica polsko litewska znajdowała 
się na odległości 50 kilometrów 
od Wilna. Nie doszliśmy do gra­
nic z 1920 r., gdy zawarto rozejm.
Między stronami pozostającemi w 
wojnie utworzono pas neutralny, 
który nie miał orzesądzać o g ra­
nicach polsko-litewskich. Małost­
kowy i kompromisowy minister 
Skirm unt wystąpił z inicjatywą 
podziału tego pasa. W rezultacie 
dają rem  granicę o kilkanaście

Granica polsko-litewska według 
uchwały Rady Ambasadorów.

Warszawa, 21 marca.
(Tel. własny „Słowa*). Lin ja  cała, od granicy pruskiej aż do 

łotewskiej, wytyczona jest z podaniem krańcowych miejscowości pol­
skiej i litewskiej strony.

W Suwalszczyźnie i aż do Przełajów biegnie ona zgodnie z li* 
nją 8 grudnia, dalej Mereczanką aż do Podkamisnia, Zostawiając prze­
to Dmitrówkę po naszej stronie, a Podkamień po litewskiej—dalej 
prawie identycznie z linją Saury, » więc po stroni® litewskiej: Ży- 
Mnki, Strzelciszki, Kalańce, Spengleniki, kol. Panaszyszki i Użuleje, 
a po polskiej: Bortele, Wójtowo, Czarnokowale wieś i  kol. Lej puny. 
Skobsięa, Wjzgirdy i t. d. Podworatce po str. polskiej, Wiłumiszki 
(wieś) (o m ajątku nic nie powiedziano) po str. litewskiej, Jateluny i 
Surmańce po polskiej str., a dalej Wilją do Podworzańców i dalej 
przez Bortkuszbi, Awiżańce (pozostawiając ostatnie Litwinem! mniej 
więcej po linji Sarny aż do jez Prowa, skąd na północ zrobiono 
jeszcze parę nieznr-cznych odchyleń na noszą korzyść, między icaemi 
koło Uuhrszt. Jednakowoż w gm. Smołweńskiej granica przechodzi po 
linji naszych dotychczasowych placówek.

S p o w i e d ź  p r z y j a z d u  l e r i a  
F « ? d y ^ a n d a  d o  W a r s z a w y .

Warszawa, 20  marca.
(A.w.) „Expfess Poranny* po­

daje, źe w drugiej połowie kwiet­
nia przybędzie do Warszawy krói 
rumuński Ferdynand. Pcdróż kró­
la Ferdynanda do Polski .'będzie

rewizytą na zeszłoroczny pobyt 
Naczelnika Pań-twa W Simća. Pod­
czas pobytu w Warszawie król 
Ferdynand zamieszka w specjalnie 
przygotowanych pokojach na Zam­
ku Królewskim.

S e j m  i  R z ą d .
Zebranie dyskusyjne w Belwederze.

Warszaws, 21 marca.
(Pat). We wtorek o godz. 8 

wieczox'em na zaproszenie . p. pre 
zydenta Rzeczypospo'itei odbyło 
się w Belwederze zWykłe dysku­
syjne zebranie towarzystwa koo- 
peratystów.' Wiceprezes to warzy 
si,w aV  Siwik referował sprawę 
ubezpieczeń społecznych, poezem 
zabrali gios p, p. Kurnatowski, 
Chmielewski i inni.
Uchwały Komitetu Ekonomicznego 

Ministrów.
Warszawa, 20 marca.

(A. w.). Komitet Ekonomiczny 
Ministrów na wczorajsiiem posia 
dzeniu potwierdził raz jeszcze po­
przednie oświadczenie Rządu, źe 
m y ly iły  pierwszej potrzeby nie 
będą mogły być pod żadnym po­
zorem wywożone z Polski.

Kcmitei Ekonomiczny Mini­
strów uchwalił toż zakaz wywozu 
wszelkiego drzewa nieobrobione­
go z tem zastrzeżeniem, że Głów-; 
ny Urząd Przywozu i Wywozu 
będzie mógł wydawać pozwolenia 
na wywóz bez rozpatrzenia mery 
torycznego pobierając odpowiednią 
opłatę za pozwolenia.

Posiedzenie Komisji Skarbowej.
W arszawa, 20 marca.

(A. w.). Na posiedzeniu • Ko­
misji Skarbowej podczas dyskusji 
nad reformą podatku gruntowego 
referent poseł Łypasewicz (Wy­
zwolenie) domagał się zniesienia 
podatku od budynków l rozłoże­
nia go na podatek gruntowy.

Według projektu rządowego 
podatek gruntowy ma być podnie­
siony 120 razy, podatek zaś od bu 
dydków ma również ulec odpowied­
niej podwyżce, Referent proponował 
podniesienia podatku gruntowego 
z morgu do kwoty S.OoO marek i 
podatku od budynków do kwoty

"Ł Komisji Sejmowej.
Warszawa, 20 marca.

(Pat) Na dzisiejsaem posie­
dzeniu komisji oświatowej sejmo­
wej rozpatrywano projekt ustawy
0 państwowych stypendjach aka­
demickich. Referowała pos. Sokol- 
nicka (Z. L. Mi). Wybrano pod ko 
misje. Po dyskusji przyjęto szereg 
wniosków. Poseł Nowicki (wyzwo­
lenie) referował wniosek Tb.u- 
gu tta  w sprawie uczczenia rocz­
nicy urodzin Kopernika przez 
wybicie medala pamiątkowego. 
Po dyskusji przyjęto szereg waio 
sków.

Komisja robót publicznych w y­
słuchała referatu Ministra Robót 
Publicznych - Łopuszańskiego w 
sprawie * państwowego budownic­
twa, oraz kredytów dla prywatnej 
akcji buaowlanej. Z referatu w y­
nika, ża na poparcie społecznej i 
prywatnej akcji budowlanej Mi­
nisterstwo rozporządza sumą 20 
miijardów marek. Zainteresowani, 
chcący otrzymać kredyt z Mini­
sterstw a muszą posiadać nastę­
pująco warunki: 1) gminy i koo­
peratywy przystępujące do! budo­
wy muszą się w ykazać'sum ą w 
wysokości 10 proc. kwoty koszto­
rysowej. 2) Osoby prywatne sumą 
w wysokości 20 prcc. Pożyczki 
będą udzielane przedewszystidem 
na wykończenie rozpoczętych już 
domów mieszkalnych. Dyskusję 
nad expose odroczono.

Komisja zagraniczna w ysłu­
chała referatu posła Wachowiaka 
w sprawie wychodźtwa polskiego 
do Francji. Liczba wychodźców 

S do Francji sięga 120 tysięcy, przy- 
t czem większość stanowią Polacy 
j z WesfMji. Po referacie wywią-
1 zała mę dyskusja, w której głos 
j zabierali posłowie Korfanty i Eu- 
| dzińsld, oraz przedstawiciel Mini­

sterstw a ' Spraw Zagranicznych
2,400 marek. Pudatek gruntowy j Gawioński. Po d^sŁosji przyjętoi ■ °  , 67 rfi7.fimr.iA WtifthfYwifl.k*a WOTwaiar.awynosiłby zgodnie z projektem 
rządowym 10 4000 marek od mor­
ga i obejmowałby razem podatek 
gruntowy i. budynkowy. Nadto re ­
ferent proponował progresję po 
datkową stosownie ’ do. wielkości 
m ajątku. Przy takim systemie 
Rząd otrzymałby 8oO mijjaroów

rezolucję Wachowiaka, wzywającą 
m inistiów Spraw Zagranicznych i 
Pracy, aby w ciągu 8 tygodni 
przedstawili całokształt stosunków 
w ychodźca we Francji, oraz aby 
w tymże czasie przygotowali pro­
je k t zmiany konwencji z  14 paź 
dsiem ika 1922 r., oraz projekt 

irawie odszkedo-z tego podatku, zamiast prelimi- kbnweucji w spr
nowanycji 520 illja rd ó  r. Przed Aa wsri straty wojenne poniesione
wicie! Ministerstwa Skarbu prpj P™ z Bolakow, zauiieszAałych w
wSt o odroczenie dyskusji celem 
sprecyzowania stanowiska Rządu 
w tej sprawie.

czasie wojny we Francji. Przyjęto 
szereg innych wniosków.

Wywiad z  p r o i  A s k e -  
nazyni

Warszawa, 21 marea.
(Pat.). Przedstawiciel Pat. 

zwróci! się do delegata Polski 
przy Lidze Narodów profesora 
Askenazi-go z zapytaniem w spra­
wie stanuwisKa rządu litewskiego 
względem uznania wschodnich 
granic Polski przez główne mo­
carstwa, oraz w sprawie położenia 
mniejszości polskiej w Kowiefi- 
szczyźnle.

Profesor Askenazy w obu tyoń 
kwestjach udzielił wyjaśnień na­
stępujących: Jak  wiadomo, rząd 
kowieński przez przedstawicieli 
swoich w Londynie i Paryżu 
zgłosił protest przeciwko uchwale 
Konferencji Ambasadorów z dni* 
15-111 r. b |  a granicach wschod­
nich Polski, a w szczególności e 
granicach polsko litewskich. Prę­
tom ten sam przez się je s t nie­
ważcy, jako rozbawiony wszel­
kich podstaw faktycznych i praw­
nych. gdyż rząd kowJeński nie 
posiada "oczy wiście żadnych tytu- 
:ów do kwestjonowania kompeten­
cji Ambasadorów co do stanowie­
nia w tych sprawach imieniem 
głównych mocarstw sprzymieiao- 
iy c h  i stowarzyszony cii, nato­
miast protest ten jest w rażącej 
sprzeczności z dotychczasowfcm w 
tej sprawie stanowiskiem tego 
rządu. W rzeczy -samej poseł li­
tewski w Londynie, Naruszewicz, 
ten sam, który obecnie zgłosił w 
Londynie wymieniony protest, 
swego czasu jako delegat Litwy 
przy Lidze Narodów, na, sesji Ra 
dy-Ligi dnia 13 stycznia !92z i., 
z powodu powziętej przez Radę 
ńa wniosek delegata polskiego. 
uchw&ły o podziale strefy neu­
tralnej polsko litewskiej, .Oświad­
czył, że rząd FEęwśki prc-si Radę 
o wezwanie mocarstw sprzymie­
rzonych i stowarzyszonych do u- 
stalenia granic wschodnich Polski 
w myśl art. 87 T raktatu Wersal­
skiego. Zarazem tenże p. Naru­
szewicz w złożonej Radzie dekla­
racji pisemuej tegoż 13 sLycznia 
1922 r. oświadczył, że rząd litew­
ski m a honor pros*ć Radę Ligi, 
aby zwróciła się do Rady N aj­
wyższej Mocarstw Sprzymierzo­
nych i Stowarzyszonych o prze­
prowadzenie określenia granic 
Polski, przewidzianego w ustępie 
3 art. 37 Traktatu Wersalskiego, 
przez co zostałby rozwiązany za­
ta rg  polsko - litewski (Journal 
Officiel LigiN&rddówstr. 101 — 139).

^Następnie na sesji Rady Ligi 
dn. 17 maja 1922 r. delegat li­
tewski p.-Sidikauskas,' wobec po­
nownej uchwały Rady o podziale 
strefy neutralnej, złożył oświad­
czenie, że rząd litewski prosi Ra­
dę o gwrócenie uwagi mocarstw 
Sprzymierzonych i Stowarzyszo­
nych na nagłość i bezwzględną 
konieczność wykreślenia przez 
nie grenie w schodach Polski, 
które to prawo przysługuje j.ise 
Gzonyin mocarstwom^ na mocy 
art. 87 Traktatu Wersalskiego.

nam KSŚrtntf:/

f  Józef Tretiak.
Na gmachu Pilskiej Akademji 

Umiejętności i na Uniwersytecie 
zaczerniły się w dzień św. Józefa 
żsdcbne chorągwie, obwieszczając 
skon największego z współczes­
nych historyków literatury po l­
skiej: prof. Tretiak uległ atakowi 
serca w wigilję swych osiemdzie­
siątych wtóiych imienin.

(Jrodzcny w r. 1841 na Woły­
niu z rodziny ziemiańskiej, ode­
brał średnie wykształcenie w gi­
mnazjum resyjskiem w Równem, 
* na uniwersytet wybrał się w 
r. 1859 do Kijowa, gdzie wówczas 
żywioł polski, a zwłaszcza m ło­
dzież akademicka odgrywała w y­
bitną roię w życiu politycznej i 
stpołecznem. Byli tc przeważnie 
tak zwani chłopomani, dążący 
nietylko do uwłaszczenia włościan 
i dopuszczenia ich do udziału w 
życiu politycznem, ale także do 
rozwiązania kwestji rusińekiej 
przez zapewnienie równości i 
swobody wszystkim mieszkańcom 
tych ziem bez względu na wiek, 
stan i zajęcie: Antoni Chamiec, 
Onufry Choynowski, Władysław

Henszel, Marjan Dubiecki, Michał 
Grzybowski—ze starszych- Gustaw 
Wasilewski, Leopold Czapiński, 
Antoni Skotnicki, Józef Męciuski, 
Jan  Ambo.-ski, Leon i Tadeusz 
Syroczyński, Antoni Jurjewicz, 
Wincenty Odyniec, Jan  Kraazew- 
sk: i inni, mniej potem gJcśni— z 
młodszych, stanowili to grono, 
którego czynność zakończyła się 
zbrojną walką obu narodów z a ­
mieszkujących ruskie wojewódz­
twa przeciw wspólnemu cie­
mięzcy.

Z obciętemi skrzydłami uszedł 
Józef Tretiak za granicę, by przez 
Turcję dostać się do Szwajcarji. 
Tu studjował nowsze literatury i 
filozof ę na uniwersytecie Zury- 
skim. Stućjów tych dokończył we 
Francji, gdzie zaźyi biedy em i­
gracyjnej w całej pełni. Nie le­
piej mu się wiodło po przybyciu 
do Lwowa. Chleb dziennikarski 

‘ był niftylko twardy i gorzki, ale 
też trudny do zdobycia. „Dzien­
nik Literacki (od r. 1886) chętnie 
zamieszczał poezje Trzywdara 
(tym pseudonimem, w zętym  a

I herbu rodowego, podpisywał się 
podówczas Tretiak), jego powieści 
poetyczne, jak  „Z pogańskich

świat,ów{’ (1870), „Królewska pa 
ra‘‘ (1874), dziei« nieszczęsnej mi­
łości Zygmunta Augusta i Barba­
ry Radziwiłłówny, i jego romanse: 
„Pam iętnik Daniela** (karta z dzie­
jów pesymisty, szukającego 
szczęścia w mieścJe, a znajdują­
cego je na leśniczówce, w oczach 
prostej Heli, 1873) i „Mazurek 
;'Zcpena“ (1877), powieść o podob­
nym bohaterze, rzuconym na sa ­
lony miejskie. 0  „Pamiętniku Dar 
ńiela" napisał bystrą recenzję 
m łody— Henryk Sienkiewicz, ro ­
kując autorowi piękną przyszłość 
literacką.

Ale Trzywdar już o nią , nie 
dbał. Recenzje i sprawozdania z 
poezyj, romansów i dziei' histo 
rycznych, zamieszczane od r. i 869 
w ..Gazecie Narodowej**, zaprowa­
dziły go do kry ty«i literackiej, 
kazały mu się rozglądać po lite ­
raturach obcych (dram at indyj- 
sid, epos fńsk ie , romans ekspe- 
rymentalny Zoli), a potem i włas­
nej. Objąwszy w r. 1878 posadę 
nauczyciela szicoły średniej naj­
pierw we Lwowie, potem w Kra­
kowie, zasilał Tietiak miesięczni­
ki studjami o pewnych szczegóło­
wych problemach z twórczości

3 naszych trzech wieszczów, aż w 
r. 188-1 w ystąp i zprz9»iękną mo­
nografią o młodości Mickiewicza. 
Mickiewicz w Wilnie i  Kownie 
zadziwi/ił nietylko rozległością tła, 
odtwarzającego całą kulturę W il­
na z pierwszych dziesiątków lat 
dziewiętnastego Witku, nietylko 
głębokością wniknięcia w psycho- 
logję formującego się poety, nie- 
tylko przenikliwością analiz utw o­
rów i wykrywania w nich związ 
ko w z literaturami o bcemi, d e  też 
pięknością stylu I ten styl i cwa 
wiikliwość psychologiczna były 
spuścizną po Trzy wda rzel „Kto 
sam nie pisał poesyj, nie powi­
nien pisać o poetach**, tego za­
strzeżenia prof. Tretiak wprawdzie 
nigdy nie wypowiadał, ale nieraz 
zaznaczał, że lata Farysowe były 
pożądanem przygotowaniem jego 
działalności naukowej.

Dla autora Mickiewicza w W il­
nie i  Kownie i szeregu drobniej­
szych przyczynków do twórczości 
M, cKiewioza stuła otworem drogą 
do katedry literatury polskiej. N ie­
stety  ta katedra była na długo 
zajęta. Więc Tretiak, choć habi 
litewńł się (w r. i 891) do li ter atu 
ry  polskiej, objął katedrę języka

i literatury ru&ktej- S tird jiat p. i.: 
„Mickiewicz i Puszkin ‘ (ig06) i 
praca o „Dawnej _ poezji ruskiej** 
(w En cykl. Polskiej XXII, 8, 2 z 
r. 19J.8) to dwie pamiątki i po taj 
katedrze. Zresztą prof, Tretiak 
pracował wyłącznie nad literaturą 
polską. Już w krytycznej ocenie 
drugiego wydania monografji Ma 
leckiego o Słowackim (1881) dał 
dowód, że posiada osooisty s to ­
sunek do autora „Króla Ducba“. 
Kilkuletnia praca nad jego twór 
czością, zwłaszcza z epoki mistyce 
nąj przez dawciejszych badaczów. 
skrystalizowała się w d wutomowej 
monografji p. t. Juliusz Słowacki 
dzieje ducha poety (I9p4), Chwal­
ca Mickiewiczow-j prostoty, czy 
stoścjj serca, jasności, pokory — 
nie lubił teatralności, ambicji, poe 
tyzowania Słowackiego i nleis: 
stanął wobec niego na stanowi 
sku prokuratora. Ale n ik t przet 
nim tak nie zgłębił tła emigracy 
u ego i prądów emigracyjnych; ni u 
nawet przed nim tak śmiało nit 
rzucił się w przeriastnr wiry „Kró 
la Ducha**. Gdy ułożyły się fali 
oburzenia młodych, którzy mono 
grafję o Słowackim przyjęli 
wyzwanie, wszyscy pćżuiejs: be
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(Journal Gfficiel L. N. z czerwcŁ, 
1822 str. lo), S kolei z powo- 

? 4 u  wniesionej przez rząd kowień* 
sś i prośby o uznanie Litwy i® 
jare, p, Galwanauskas, poprzedni 
prezydent rady ministrów i miiii- 
st.ji spraw zagranicznych w piś­
mie T- r 26805, wystosowane® do
p. Poincare,’ jako przewodniczące­
go Konferencji Ambasadorów, 
dnia ig  listopada 1922 r. oświad- 

aa rząd-, litewski byłb r 
aaaególnle wdzięczny Mocarstwom 
Sprzymierzonym i Stowarzyszo­
n y ,  gdyby te mocarstwa celem 
przyśpieszenia ery pokoju i przv 

[ jaźai Polski / i Litwy zechciały 
9 (oraystać z prawa nadanego im 
przez art. 87 Traktatu Wers. i 
k re ś lić  granice-wschodnie Polski. 
.Pakty powyższe nie wymagają 
kom enarzy. Rzucają one w laśd- 
w? ’U& politykę rządu ko-
wi&ns-riego .na terenie międzyna- 
rodowejn oraa na całą nicość o- 
'ecnego jego protestu, który je* 

,Zf.le ni0*f ulec odrzuceniu a 
me przez Konferencję Amba- 

WMiorow.
.«aąd litewski jeszcze w 1921 

cmi starał się o przyjęcie do Li- 
5 “-irodow. p. Galwanauskas o-
, . z dni* 14 września a921 r.

f e ro w a n ą  do Ligi zobowiązał 
* 7  do akceptacji przepisanych 
przey Radę Ligi zasad obrony 
mniejszości. .Dzięki temu też sko- 

a przyjęcia. Już po sfor* 
Musowaniu zasad Ligi rząd lite w 

pod. najróżnorodniejszymi po- 
uchylał się od ich stoso­

w a ła ,  Wobec podniesionego a 
I  powodu przez delegata

Pilskiego zarzutów na ostathiem 
posiedzeniu ostatni®; sesji Rady Li- 
H‘ , Narodów delegat litewski p. 
'ymikaijskas złożył na tej sssji 
*°rmalne zapewnienie, że ratyfi­
kacja nastąpi w przeciągu 10 dni. 
*»/Jno t » ratyfikacja do dziś dnia 
«łe nastąpiła i mnie i szóści nWo* 

na Litwie Kowieńskiej po- 
5°®^ją bez ochrony. Wiadome są 
ybalnę skutki takiego stanu rze- 
^ ' .  zwłaszcza dla ludności poi •
? . !? j} g n ę b io n e j przez rząd  i a d m i-  

-rac ję  l i te w s k ą  w e  w sz y s tk ic h  
^żJedz inach  ży c ia  sp o łeczn eg o , g o ­
sp o d a rczeg o  i  ek o n o m iczn eg o . N ie-' 
~ ° trz y m a n ie  u ro c z y s ty c h  zobow ią- 
*®u rz ą d u  l i te w s k ie g o  co do  cc ro - 

m n ie jszo śc i o b o k  in n y ch  celów 
m ta ło  g łó w n ie  n a  w id o k u  u ła tw ić -  
m e  d o s tę p n e g o  w y w łaszczen ia  ż y ­
w iołu p o lsk ieg o  w  m y ś l u s ta w y  
^ p a r n e j  % lu te g o  3922. O sta tn le -  
^  m ian o w ic ie  czasy  od  g ru d n ia  
b u ł  li te w sk i w y s to so w a ł do
lat* ' W łaścicieli z iem sk ich  P o -  

'Y ^ w ie s z c z e n ie ,  z ap o w iad a ­
l i  ^ e z w io c a n ą  ich  ek sm is ję , 
n ritn  6ru Iiie c z y n i,żad n e] ró ż n ic y  
k o b y w a te la m i li te w sk im i i 
H i-m -mi r  o s ta tn i w  o b ecn y m  

*;le r3 tc z y  n ie  k o rz y s ta ją  z żad- 
.ycn p ra w  o b ro n y  m n ie jszo śc i 
je d n o c z e śn ie  n ie  p o s ia d a ją  żadne* 

? r , ! )r^ a  o p c ji— (s k u tk ie m  sz u m u  
“ ^ i j ę u a o  zd a n ie  z n ie k s ta łc o n e ). 

P rL eciw ko  te m u  n ied o p u szcza l­
n e m u  s ta n o w is k u  rz ą d u  litew sk ie -  !

gc wystąpił delegat polsk: już 
10 maja 1922 ze stosownym me- 
morjałem do Ligi Nar,, popartym 
przez p. Bourgeois. Cała ta bez 
prawna akcja rządu litewskiego 
względem żywiołu polskiego na 

j Kowieńszczyźnie, a w szczegół- 
| ilości zapowiedziane ostatnio za- 
, rządzenia wywłaszczające znajdują 
| ułatwienie w panującym obecnie 

na Litwie Kowieńskiej powszeeh 
i nym kryzysie państwowym, u- 

padku rządu i aiemiancwaniu no 
j wego, rozwiązaniu seitnu, wreszcie 

rozpisywaniu wyborów dopiero na 
połowę maja, co zapowiada w yja­
śnienie sytuacji prawno państy/c- 
wej dopiero za szereg miesięcy. 
Rząd polski nie może pozostawać 
obojętnym na taki. stan rzeczy 
i nie omieszka przedsięwziąć bez 
żadnej zwłoki właściwych kroków 
u Ligi Narodów,jak i konferencji 
Ambasadorów, calem należ) t  -go 
zabezpieczenia mniejszości polskiej 
na Kowieńszczyźnie.

Fb HyttiićjL
Każdego przedpołudnia trzech 

dni ubiegłych plac Katedralny 
był widownią uroczystości. F e to ­
wani® faktu uznania granic w 
niedzielę nosiło charakter w ybit­
nie, niemal wyłącznie Urzędowy. 
Tłum niezbyt liczny gapił się na 
wojsko, na przejeżdżających i od­
jeżdżających dygnitarzy cywilnych 
i wojskowych, amon ,ł muzyki... 
lecz nie entuzjazmował się. To 
trudno. Na rozkaz nikogo w zach­
wyt wprawić nie można.

Byliśmy niejednokrotnie świad 
kami imponujących mauifsstacyj 
Wilna. Bym to w tedy, kiedy źród­
ło ich znajdowało się w sercach i 
w psychice ludności wileńskiej, 
zarówno w chwilach radosnych, 
jak  groźnych dla losów miasta i 
kraju.

Miałaś ta ludność radować 
się w. niedzielę i  pewrdu uznania 
formalnego tych gronie, których 
niedorzeczności i stałej groźby 
dla Wilna tak t sankcji między­
narodowo!, bynajmniej nie zmniej­
sza? Mogfaż ona manifestacyjnie 
stwierdzać, że przynależność sw o­
ją  do Polski uważa za zależną 
nie od woli własno; i wynikają 
cego stąd piawa, a od p ro toko­
łów międzynarodowych? Kiepskim 
psychologiem był ten, kto dran­
iów ał niedzielną urzędową radośći

Są i inne powody tej rezerwy 
Wilna. Urzędowe fetowanie i wi­
watowanie jest u nas stanowczo 
-nadużywane. Układane niezmien­
nie podług tego samego szablonu 
stało się -chlebem powszednim. 
Tylu uroczystości, ile ich w Wil­
nie widzimy w eiągu roku, oby£ 
y a te l  Francji lub Danjr-nie zoba­
czy zapewne przez cały czas swe­
go pracowitego żywota.

Cechą specyficzną naszych u- 
roczystości je st przaćswszystkiem 
to, że, poza osobami ursędowemi, 
mogą w nich wziąć udział tylko

nieliczne, a obdarzone nięlada u- 
pcrczywością charakteru jednost­
ki, które potrafią przezwyciężyć 
przeszkody naturalne i sztuczne 
w postaci kordonów policji, woj­
ska i t. p.

Trudne też. wyobrazić sobie, 
aby w "jakiemkolwiek wielkiem 
mieście państwa o nowożytnej 
kulturze można było przez trzy 
dni z rzędu na przeciąg Miku go­
dzin zamykać ruch uliczny prym 
eypaluoj arterji miasta, jaką je s t 
plac Katedralny pomiędzy ulicą 
Z mikową a Mickiewicza, "wczoraj 
nawet przechodniom .niełatwo by­
ło okrężnie przebyć tlę drogę.

Utrzymywanie porządku i ha­
mowani® ruchu na ulicy przez 
żandam erję wojskową, zamiast 
pąlicji rówuież nie przypomina 
metod stosowanych w- Seigji lub 
AngjSf. ' L.

tW ilSTim
kupujący 2 pary obuwia na fabryce obuwia
,,EXPiRESS‘4 I-a P o rto w a  7,
otrzymu- m  f l a m i n g  a a » 1 parę 
je jako B » B « S l s l i a a ł f l l  bucików 

dziecinnych !ui> _ ich _ wartość w sumie 
30.000 suk. Pospieszcie 'się z kupnem.

K R O N I K A .
<&Jandarzyic..
We ez war tek Benedykta Op.
W piątek Katarzyny Mkona.

Waeliód sitmr-n o gsdz, 7 m. 05
Snefeod „ o gods, o tu. 01

1 W B S -ig fe B O L
— Wyjazd Biskupa 3aa 

durskisgo do Oszmiany. Nr. zą,- 
proszenie obywatelstwa !s 0«z- 
rhiańskiego Ks. Biskup Włady­
sław Band orski wyjechał dnia 29 
marca do Oszmlany, celem wy­
głoszenia konferencji raligijnych

5 dla sfer inteligentnych Oezmiany 
i okolicy.

— Spadek walut. Earządzenie 
odbierające szeregowi banków i 
kantorów prawo obrotu waluto­
wego wywołało dzisiaj dalszy spa­
dek walut, który doprowadził do 
tego, że część kantoró w zaniechała 
wogóle obrotu walutowego, a w 
obrocie prywatnym dolary spadły 
znacznie poniżej normy, płaconej 
przez banki dewizowe. Przewidy­
wany jest dalszy spadek walut, 
który piMwńooodobnie utrzyma się 
do świąt. Zwykły manewr .stoso­
wany przedtem-, sztucznej poprawy 
kursu wobec- ograniczenia obrotu 
dewizwwe.?o zupełnie nie dał się 
zastosować. Jak  nas informują, 
szereg kantorów, k*ór* prowadziły 
wyłącznie spekulację walutową, 
ponosi znaczne straty .

Drugi dzień już w bankach, 
które przyj mu-ą waluty do w y­
mian, tworzą się ogromna ogonki ' 
chętnych sprzedaży. Mimo iż kurs 
obniża, się z godziny na godzinę, 
ogonki te nie maleją, tak iż n ie ­
które instytucje, chcąc powstrzy­
mać trochę napływ walutowców, 
same obniżały kurs Ni® po 
wstrzymało to jednak chętnych 
sprzedaży. Okazuje się że w Wilnie 
jest kilka miljonów w alut zagra- 
nicznych na olorzymić kwoty 
(W ap).

--- Wystawy prac prof. iaua 
Bułhaka I odczyt o jogo twórczości.
We wtorek d. 13 b. m. w lokalu 
„Societe Franoaise de Ohotograp- 
hie“ w Paryżu, odbyło się uro­
czyste otwarci® ' wystawy prac 
znakomitego naszego artysty foto­
grafa, profesora Jana Bułhaka,

obejmującej działy: Architektury 
polskiej i krajobrazu (Wilno, War 
szawa, Kraków, Lwów i t. d„); te 
goź dnia tamże wygłosił odczyt 
o Polsce m argrabia Montesąuic-u 
de Fezensao. Wystawa ta, przyję­
ta gorąco przez prasę francuską, 
wielkiem cieszy się powodze­
niem.

W pierwszej połowie kwietnia 
r. ix nastąp? otwarcie wystawy 
prac prof. Bułhaka w Pałacu 
Sztuki (Park Kilińskiego) we Lwo­
wie, gdzie wczoraj w sali kasyna 
Ki.ła Literatów Polskich odbył się 
odczyt inżyniera Ignacego Dres 
lera na tem at „0 twórczości Jana f 
Bułhaka*^

— 2-gi koncert chóru. W nie­
dzielę 25 b. m., odbędzie się drugi 
koncert chóru mieszanego T wa 
„ Lutnia" i „Koła Miłośników 
Pieśni" pod dyr. pref. St. Kazaro. 
Program  koncertu obejmie „So 
nety Krymskie'* Moniuszki, które 
będą wykonane w całości po raz 
l-śzy w Wilnie z towarzyszeniem 
orkiestry. W koncercie Wrźmi? u- 
dzksł artysta opery p. M. Wa 
wnękowicz. Prace przygotowawcze 
od początku istnienia choro spo­
czywają w niestrudzonych rękach 
p. Bronisławy Gawrońskiej, która 
dokłada wszslkich starań, ażeby 
praca ca dala jaknailepsze wyniki 
artystyczne. Bilety codziennie są 
do nahycia w kasie teatralnej sad 
-„Lutnia1* od g. 11—1 i od 3—9 
wiećz. Początek koncertu o g. 4 
po poi,

— 8al na cel docroezynny. Do­
wiadujemy się, że hrabina Felik­
sowi Srcal Platerowa organizuje 
na cel dobroczynny zabawę ta­
neczną, która odbędzie się trze­
ciego kwietnia, w salonach kasy­
na oficerskiego (ul. Adama Mic­
kiewicza, róg Wileńskiej).

— Z Ligi Żeglugi Polskiej. Dziś, 
we czwartek w mieszkaniu pana 
W. Szumańskiego, skarbnika od­
działa wileńskiego Ligi Żeglugi 
Polskiej (ul. Ad. Mickiewicza Nr. 1 
m. 15) odbędzie się ogólne zebra­
nie członków tej instytucji. Po­
czątek — punktualnie o godzinie 
siódmej wiecz.

— U techników. W  piątek d. 
23 b. m. o godz. 7 wlecz, w Pol. 
Stow. Techników ^Wileńska 33) 
odbędzie się odczyt inż. X. Bo;- 
narowlcza pod tytuh „Wileńskie 
Wodociągi Miejskie".

Wejście dla członków bezpłatne, 
goście są mile widziani.

— Zarząd Kora P. M. Sik. imie­
nia Tadeusza Kcściu&zki podaje do 
wiadomości, że w piątek, 23 mar­
ca b. r. o godzinie 7 ej wieczorem 
odbędzie się w Domu Ludowym 
Nowa AJeja 2, obchód uznauia 
granic wschodnich Rzeczypospoli­
tej Polskiej przez mocarstw* sprzy­
mierzone. Uprasza się o jak naj­
liczniejsze przybycie. Nu program 
złoży się odczyt, deklamacja, oraz 
śpiew.

— Termin opłat za szyldy. Ma­
gistrat m. Wilna przy jom ina, 38 
term in opłat podatkowych sa 
szyldy i w itryny upływa 1-go 
kvTietuia. Należy pośpieszyć wo­
bec tego, ż® 29, 30 i 31 marca 
Magiatjfat ii i a bę-lzio czynnym.

— Na Święcone di'a żołnierzy ł!o- 
żyli. T-wu ,,Porno--, Żorn. Polskiemu" 
pp. B. Nagurscy 3- S00 mk. p. W. No­
wicki 20.10 ) p. i\. Wirszytłc 20.0 '0. Z 
ir.icj itywy Dyr- Teatru F. 'Rychłowskiego 
zebrane poJczai przedstawienia galo­
wego z du. 18-111 przez p, Rychłowskie- 
go : p. Jasińską 473,500 mk. Za pracę i 
poparcie naszych potrzeb gorące po­
dziękowanie \vszvstkim składa Zarząd 
„■P ,55. P.

2E C A Ł E J
Zgon arcybiskupa lwowskiego.

Dziś a goaz. 15 m. 30 zmarł po 
dłuższej chorobie tutejszy arcybi­
skup ksiądz dr. Biiczewski. (Rat.)

Wiece studenckie w sprawie 
mircerus clausus. W Krakoyrie 
odbyły .się dwa wiece studenckie 
w sp-iwie numerus clausus. Jeden 
z nich wypowiedział się za, drugi 
przeciw. (A w.).

Uroczystość odsłonięcia pomni­
ka k&, Jozefa Poniatowskiego w 
Warszawie. Komisja budowy pom­
nika ks. Józefa Poniatowskiego 
na posiedaenin odbytem w doiu 
wcEordjszym na Zamku obradowa­
ła nad ustaleniem programu od­
słonięcia pomnika. UsŁaloim de­
finitywnie, że odsłonięcie odbę­
dzie się w dniu 3 maja.

2 go m ap  przyjedzie na uro- 
c?ystość odsłonięcia pomnika 
Marszałek Foch, jakb przedstawi­
ciel Francji. (Pat.).

(Borsalir.o i palta gumowe.
niemiecka 37.

» . O w a k  o l S f i ,  Kapelusze od mk. m

T E A TR FO L SK ? (SA1 »  LUTNIA)j
Występy K. Junoszy S tępowsk:ego. 

Dziś preiujera
Profesor Storicyn

Sztuka w 4 akiach L. Rndrejewa. 
Od niedzieli rozpoczynają sią wystę­
py znakoinitego artysty Jerzego Lesz­
czyńskiego w komed i amerykańskiej 

ilopwooda „Jutro pi-goua“. 
Poczafek o tsaidz. 8 ^ieer.

dacze uznmi kapitalne wartości J 
monografii proi Tretiuka o Słowa- , 

.'WŚjii: }
Kr«::owiec z pochodzenia, ptof. 

Tretiak najlepiej potrafi! się wczuć 
7! Herce i meiedje słowiczka akra- 
^śkiegiój Bohdana Żaieskiego.
1 ^echtomowa monografja o nim, 
-2'. 41 w r- 19-11. je s t prawdzi-
rf,®1 Pomnikiem naukowym dla 
I r n ®  a .zarazem pomnikiem 

tei ackiego prof. Tretiaka. 
wśtnnS ?  •spopularyzował we 
PrV l i '/.) ° '!jjćisnieniach „W ybóra 
; {S  *!"s^ ego*t (Bibl, Nar. 180). 

^ b y io  starczyło M,, był-
™ POdohriTT unnorik .by ‘ może

Ponwa] W * '
a a  G oszczyńsk i^^  m ’ S e W e r j '
owoce swoich & J ^ C2asem

^ m o w sk ieg o "  (Bibl. Nar l j  
„Króla Zamczyska** (Bibl. Ń , r u n 
W rok po „Bohdanie Zaleśkiirń*
y y f y r r r ° tiaków>.,:> t r S g “ «

f*7). Zaimowid mę nim Ttetiuk 
Jbz dawnijsj, w wykładach uniwer*

-4 6>ię rocznicę bamrnia swe r?>v
S S 511 IWWW. <w otoa, carkTi-UJlom T  W. XVI, sohar=!tmj , „ ‘ 

literaturę polemiczną ow rch

czasów, odsłonił maskę taiemni- 
czemu Filaretowi. zajął się Wiszrń
0 kim i Smotrycidm i w pełnein 
świetle postawił dzieło Unji Brze­
skiej, do której tuk walnie przy 
czyni! się Skarga. Jak  dawniej 
prof. Kolessa z jego badań u ad 
Zaleskim i ludową pies lą rusiń- 
ską, tak teraz prof, S tudsńsk i
1 inni uczeni ukraińscy dużo sko 
rjsystali z badań prof. Tretiaka nad 
polemiczne teologiczną literaturą 
ruską XVI w.

W łuk rozpięty między w. 
XVI a XIX wchodzi „Historja 
wojny ehocimstiej (1899)", opo­
wiedziana barwnie fta podstawie 
wszystkich dostępnych źródeł. 
Rycerska postać a łamaną' Sahaj- 
dacznego 'i epopea wypraw ko­
zackich aż do Synopy nad Morzom 
Czarriom i do Carogrodu były 
niewątpliwie punktem wyjścia do 
tych badań historycznych, tak 
związanysh z przeszłością kt zac- 
twa. W trzecńsetną rocznicę wojny 
chocimskiej ukazało się drugie 
wydanie tej Historjit prawie nie 
zmienione, bo w przeciągu trzy- 
dziesta kilku lat od pierwszego 
wydania nikt tej kwestii naprzód 
nie posunął. Z wieku XVlII in te­

resował Tretiaka Krasicki i TL&m 
b-ecM. Encyklopedyści francuscy 
byli jego umbinną lekturą To też 
kiedy przywieziono do Krakowa 
archiwum.filomatów-, nikt nie był 
tak przygotpwany uo skorzystania 
z ncwycii materjałów, odnoszących 
się do pierw^ząj, nacjonalistycznej 
fazy twórczości Mickiewicza, jak  
Tretiak. Nie clieae rozrywać zwar­
tej kompozycji swego „Mickiewi 
cza w Wilnie i Kownie** napisał 
prof. Tretiak jako jego uzupełnie­
nie „Mickiewicza w świetle 
iłowych źródeł" (1918). Zainte 
resowanie się Mickiewiczem ni® 
malało ani na chuilę ^eszeze 
w ząązjkjrp. roku ogłosił pro 
fesor Tretiak część dawniejszych 
szkiców o, % vJK ti jest Mickiewicz", 
a śmierć wytrąciła mu pióro z 
ręki, gdy P*S!łl wstęp i objaśnie­
nia do , Grażyny' i „Konrada 
Wallenroda". Tych rzeczy już nie 
skończył. Ostatnią jego publikacją 
zostanie książeczka o „A soykajaku 
wyrazie SAvej epoki". Rozpoczynają 
recenzja pierwszych prób drama- 

t tycznych Asnyka, pisana u pooząt- 
j ku karjery literackiej w® Lwowie. 
. Po pięćdziesięciu kilku latach 
‘ sędaiwy uczony aprobował swo

pogiądy sądy młodzieucz®. Naj­
lepszy to dowód, ja k  umysł jego 
pozostał zawsze świeży i młoay.

Ta młodzieńczość" była nieod­
łączną towarzyszką jego tempe 
ramentu myślowego i pisarskiego. 
Kresowiec o orlim nosie i przeni­
kliwym spojrząniu przybrał na 
Zachodzie maniery paryskie.Tain«‘a 
zaliczał zawsze do swoich m i­
strzów. Ale nigdy wśród książek i 
rękopisów nie nabrał nic |  natury 
mola. Był zawsze żywym i pełnym 
człowiekiem, któ.i'y nietylko 7ie 
cola się przed żadnemi trudno­
ściami, ale ich nawet szuka, by 
na nich d świadczyć swoich sił. I 
nie było tak trudnego zadania 
historyczno ■ literackiego, które by 
przed jego przenikliwym wzrokiem 
nie odkryło swych tajemnic. Im 
zaś bardi-iej intuicja ułatwiała mu 
ich rozwiązanie, tern w ;ęcej .stanł 
się o uzasadnienie swego sądu 
jak  najrozłeglejszemi siudjami, by 
uwzględnić wszystkie możliwe 
współczynniki, które złożyły się 
na pewne zjawisko, i sąd swój o 
nim przedstawić jako konkluzję 
długiego szeregu pewnych prze­
słanek.

Ze szkoły prof. Tretiaka wyszli 
iacy uczeni, jak Ludwik Janow ­
ski, niedoszły następca na jego 
katedrę języka i literkW y ruskiej 
(niedoszły, bo umarł, nim ją zdołał 
objąć), slawista Tad. Stanisław 
Grabowski, polonista Tadeusz Gra­
bowski, romanista B. Kielski, ger­
manista Adam Kleczkowski, or- 
jentalista Antoni Śmieszek, dalej 
poloniści A. Łucki, W. Kozłow­
ski i kilku innycL] Samo wylicze­
nie kierunków ich prac dowodzi, 
że tylko niewiele wytrwało przy 
przedmiocie mistrza, przy litera­
turze polskiej i ruskiej. Ale ucznia 
mi jego są też i będą wszyscy 
późniejsi, badacze Mickiewicza, 
Słowackiego, Zaleskiego, Goszczyń­
skiego, całej naszej poezji rom an­
tycznej. Przy tych badaniach n a ­
zwisko prof. Tretiaka wymawiać 
się będzie przez długie latu z czcią, 
nnieżuą najznakomitszemu history­
kowi naszej literatury z® schyłku 
XIX i p o czą tk u  XX w.

Tadeusz Sinko.
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TEATR 1 MUZYKA. 
Komunikaty tastrów  wileńskich.

— T eatf Polski (Lutnia). Dziś, po 
ras pierwszy znakomita sztuka L. An­
dre j owa „Profesor Storluyji” w wykona­
niu całzgc zespołu- z p. -Junoszą*Stępow- 
skim i dyr. Ryckłowskim na ozele.

Jest to ostatnia sztuka z udziałem
a. Juuoszy-Stępowskiego, gdyż w sobotę 
znakomity artysta opuszcza Wilno.

W ni tdzielę pierwszy z czterech wy­
stępów Jsrzogo Leszczyńskiego w komc- 
óji Hopwooda „Jutro pogoda". Rolę w 
powyższej sztuce zalicza p.. Leszczyń­
ski do najlepszych ze swegu wszechstron­
nie bogatego repertuaru.

Resztę obsady stanowią: Bohdańska, 
Jasińska, Kijowski i Wyrwicz.

W przygotowaniu „Siostra Helena" 
Bngla z p. Z. Grabowską w roli tytuło­
wej. Sztuka ta ujrzy światło kinkietów 
W pierwszy dzień świąt Wielklejnocy.

" — T eatr Wielki. Dziś t. J. we czwar­
tek przedstawienie urządzone staraniem 
Patronatu Urzędników Urzędu Delegata 
Rządu pud protektoratem p. Delegstowoj 
Roman o w aj, nu dochód Pogotowia ratun 
Lewego dla dzieci. Odegrana będzie efek­
towni „Królowa flm rota". W piątek pe 
raz 5 ty nadzwyczaj miła i melodyjna 
•peretka Sidney jOiiBs’a „Gejęaa* z Wan­
dą Hendrycbówną w roli Mimozy.

— T eatr im. Syrokom li W e czwar­
tek zabawna farsa henneąuluń „Woina 
i  żonami". W piątek po raz ostatni „Po­
lacy w Ameryce", doskonały wodewil 
Danielewskiego, który cieszy się wiel- 
kiem powodzeniem wśród naszej publicz­
ności. Bilety można nabywać w kasie te­
atru.

TEATR

WIELKI

(Pohulanka)

Czwartek: 
„Królowa foxtro ta“ 

operetka. Przedstawienie 
zakupione przez patro­
nat urzędników Urzędu 
Delegata Rządu na rzecz 
Pogotowia Ratunkowego 
d-t. dzieci pod protekto­
ratem p. Dulegalowej Ro- 

manowej.
Piątek

„ G e j s z a "
| operetka.

Czwartek

. -  __ „
„Wojna z żonam i"

farsa.

Piątek 
„Polscy w Ameryce1' 

wodewil.

Z SĄDÓW

Sąd Okręgowy w Wilnie w dniu 11 
kwietni* rozpatrywać będzie w trybie 
doraźnym sprawę Feliksa ćeslnka , oskar­
żonego o napad i rabunek zbrojny. (a.w.)

Dzienna sprzedaż biletów od l f ~ z  pop. 
w cukierni o. Sztralla, ul. Mickiewśws 

•  róg Tatarskiej.

WYPADKI I KRADZIEŻE

— Otrucia. On. 20 b. m. w celu po­
zbawienia się życia ctruia się ocjfową 
esencją 20 o letnia Władysława L. (Su- 
bocz Ś m, SI.

— Dn. 21 b. m. otruła się octową 
esencją 54 o letnia Tekla Brylińska

1 (Krakowska 21).
Desperatki pogotowie odwiozło do 

szpitala św. Jakóba.
— W ypadek z rewolwerem. Dn. 2. 

b. m. bawiąc się rewolwerem przestrzelił 
sobie twarz' 13-o letai Wacław Slmono- 
wicz (Nadleśna 5). Poszkodowanemu le­
karz pogotowia udzielił pierwszej po­
mocy.

— - Napaść na dorożkarza. Dn. 20
b. m. dorożkarzowi T. Majszagolskiemu 
(Rymarski zauł. 9) kamieniem rozbito 
głfiwę.

Złoczyńca zbiegł- Lr karz pogotowia 
poszkodowanemu udzieli! pierwszej po­
mocy.

TELEGRAMY.
Tryumfy sprawiedliwości sowietów.

Moskwa 21 ni&rca.
(a. w.) W środę o godzinie 12 

rozpoczął się proces arcybiskupa 
Cieplaka i 14 k sięży  katolickich 
oskarżonych o sprzeciwianie się 
zarządzeniom wiadz Sowieckich 
mających na celu konfiskatę ko 
szfcownośei kościelnych. Sprawa 
rozpatrywana jest przez t. z. „Wier- 
chownyj Sud“. Prokuratorem jest 
Krylęnko, oskarżyciel w słynhym 
procesie S-erów.

Moskwa 21 marca.
(a. w.) Dortibal został redakto­

rem wychodzące! w Moskwie ga­
zety polskiej pod tytułem „Nie­
dola Chłopska,,. Jes t to ukryty 
manewr agitacji Wśród mas chłop­
skich w Polsce. Laner ma zostać 
głównym kierownikiem Zakordotu.

Zycie ekonomiczne.
Ceny w Wilnie.

! 20 marca 1923 r.
i Ziem iopłody: (Cc-ny .w pudach dla 
; ładunków wagonowych): Zyto 19000 - 
j 19500, jęczmień 16500 — 17000, groch 
j 22000 —- 23 tys., fasola 30 tys.-—31 tys., 

mąka pytlowa 345000—-35 tys., 60 proc, 
33 tys.—33500, 70 proc. 31500—32 tys., 
N 4 20 tys.—21 tys., radowa 22500—23 
tys., pszenra 00 0 64000 — 65000., 000 
53-— 5-1 tys., 00 40 tys.—41 tys., o trę­
by 13000—<13500, kasza jęczmienna 29— 
30 tys., perłowa 36 — 37 tys., gryczana 
krakowska 42 tys. — 43 tys., ziemniaki 
6—S tys. Dowóz średni, tendencja stała.

Ceiiy na rynku—detal: Żyto 22 tys., 
jęczmień 2! tys., gryka 20 tys., groch 
24 tys., otręby 14 tys., kartofle 7 tys., 
marchew 8 tys., brukiew 7 tys., mąka 
żytnia razowa 24 tys.

Rynek mięsny: (notowania lrzędo- 
we): Mięso wołowe — cielęce 85000 — 
1000r0, wieprzowe 200000 —250000.

Tłuszcze: Słonina amerykańska 300 
tys. za pud, krajowa 3201—350 tys., sma­
lec wieprzowy 300 tys.

Oleje: Olej lniany 13000—13500 mk. 
za pud, rzepakowego brak.

L er surowiec 40000 — PP000 mk. za 
pud, ppłtrzepany 70000 — 75000, czysto 
trzepany 90000—100000, kądziel 40000— 
55000, konopi brak, siemię lniane 500U0 
—51000, maKuciJ* lnianelŻSOOO — 130000 
mk. za 100 kg. Dowóz znaczny, tenden­
cja stała.

M aterjały budowlane: Rury kanali­
zacyjne lane 4500 — 4000 mk. za kilo*, 
żelazne ciągnione czarne 7a calowe 
7600 — 7S00 za metr, 3/* calii 10300 — 
10500, 1 cal 12600-13000, U/4 cala 16.500 
—17000, U/a cala 20600—21000, 2 calowe 
25000 — 26000, ocynkowane o 75 proc. 
drożej, cerneut portland 46000 — 47000, 
za 100 kg. loco stacja wysyłająca, wa­
pno 190—200 mk. za ki!o,’,gips 225—250, 
cegła prasowana (licówka) 500—550 mk. 
za sztukę, zwyczajna 290 — 300, ognio­
trwała !200 — 1300, dachówka marsyiska 
1300—1400, papa dachowa 000 3200G — 
33000 mk. za 1 in. 1X7, 00 25000 £  
—26000. Tendencja zniżkowa.

Drzewo: Kloce sosnowe grubości 20 
25 cm. 17 -17 szyi. za festrnetr., 23—30 
cm. 18— 19 szyi., ponad 30 cm. 20 — 22 
szyi., deski eksportowe szerok. 6 —,,Ą 
cali 9—10 f. ster. za staadart, 9—11 cali 
11—1 U/s f. st., jodłowe o 15IJ/otaniej, stem­
ple (kopalniaki) 27a — 3 f. ct. za sążeń 
sześć., papierówka 20—23 dolary za sąż. 
sześć, osika zapałko,va 25—27 szyi., za 
metr, dąb od 30 cm. 24—25 cm. za fest- 
mętr, olcha od 30 cm. 21 — 22 szyi, za 
fsstmetr, brzoza od 30 cm. za 1 f. st. za 
festrnetr, podkłady typu niemieckiego 
(szwele) 3 szyi. za sztukę, angielskiego 
(słeepery) 51/..—53/4 szyi. za sztukę.

Przetwory drzewne: Terpentyna bia- 
ta 75000—76000 mk. za pud, żółta 6400#. 
—65000, czerwona 59000—60000, dziegieć 
czarny 19C00—20000, żółtego brak, smo­
ła zwyczajna 15000—18000, suchej brak, 
smar kołowy 20000 — 22000, olej maszy­
nowy 22000—40000. Tendencja stała.

G i e ł d a .

Złoto:
Ruble

Wilno, dnia 20 marca.
Żądano Poszuk. T ra sw 1:-. v

260006*
WARSZAWA, 20-iii. (A. W.) Wa 

szawoka giełda urzędowa z 21-151. mar 
ka niemiecka 1.87 l/.j. Przekazy: New-York 
39500 —42500 - -41250 LontKn 100000— 
197000-194000, Paryż 2600- 2725—26Ot;,, 
Wiedeń 62V2-63 , Praga 1250-1290, E u»l 
gja 2350 -2 4  0, 8 'Wfljcarja. 7575 7900, 
7850. Berlin 1.921/.,—t.87J*3, Tendencja-', 
zwżkowa.

BERLIN, 21-111. (A.W.) Berlińska giei 1 
da urzędowa: Marka iiotska SIL P rit- 
kazy: Warszawa 51. Tendencja spokojna.

GDAŃSK, 2'f-lll. fA. W.). Gdańska 
giełda urzędowa z 21-111 Marka polska 
50.62—50.88 Przekazy: Warszawa 50.12- 
50,38.

Redaktor:
S t a n i s l aw Mackiewicz.

1-szy Oddział Miejski 
WILEŃSKIEGO BANKU

IlHO-FiiIEHYMEi
ul. W ielka Nr. 73

załatwia wszelkie operacja bankowe 
Czynny od g. 9 rano do 6 wiecz,,

SZYBY < djamentyca w dużym wyborze 
SKŁAD SZKŁA OKIENNEGO i LUSTER

SZ. S O B O L ,  WILNO,
Sprzedaż hurtowa i  detaliczna. u :. N ie m ie c k a  N r. 3 ,  (wejście z podwórca).

L U S T R A
O g i o u e t ^ e

Na sezen wiosenny ceny zniżone.
Materjały włókiennicze, wełniane, ba wełniane i pościelowe
I t l i l a Ń i r l r B  Skład Towarowy — Antoni Gawiński.
W O  i & d f  a b ł% < l  A M m  o  D D Z I A Ł  W Ł Ó K I E N N I C Z Y .

f I R N f l  C H R Z E Ś C IJA Ń S K A
9 .  H .  „ B  a w a t  W i l e ń s k i * *  Wileńska 31

f  P o ) e t a  n a  itóstfw  w i o s e n n y :  towary sukienne i bławatne mę­
skie i duuU ikie ud  najtańszych do najdroższych. -oj ,

KOŁDRY, PODUSZKI i SIENNIKI zawsze gotowe na składzie, f  | 
Wybór duży. Ceny możliwie najniższe. 1

Skład 
Towarowy Antoni Głowiński

W ilno. Dobroczynny 2

durniej Wschodnia S-ka M. P. z ogr. odpow.
Hurtownia wódek i likierów na składzie posiada: Baczewskiego, 

Kantorowicza i Kasprowicza w każdych ilościach.
ą m m N W W W W H H t W H M H N M N N  tń39tKi9®©,S-1M>W®®<

Stanisław Tuczyński
łil. Wielka 21.

Na święta wielki wybór wódek i likie­
rów. Ceny konkurencyjne-

Spieszcie z zakupami! Spieszcie z zakupami!

Mdli ftlSHMłlillBKI! ,<Spójnia“
W ilno, Zawalna Nr. 7, t-.l. 841. 

poleca i dostarcza wagunowo i detali znie wszelkie ar­
tykuły budowlane, kanalizscyjr.e i wodocągowe, wapno, 
cement, gips, cegłę zwykłą I ogniotrwałą, okucia okien­

ne i drzwiowe, odlewy piectwe.
Przyjmuje przewóz i ekspedycje wszelkich ładunków.

najkorzystniej 
kupcwać

w składzie fabrycznym.JiUll
ui. Ad. Mickiewicza U

Rotyioiam
z branży drzewnej spedy­
cyjnej, były kierownik tar­
taku. T. Akc. dzielny buchal­
ter i korespondent polsko- 
niemiecki poszukuje odpo­
wiedzialnego stanowiska. 

Zgłoszenia przyjmuje Adm. 
„Słowa" dlc b . K. looo

Agronom zmrSS
wykształcaniem, żonaty, Po­
lak praktyk i doskonały ho 
dowca bydła i koni przyjmie 
natychmiast posadę samo­
dzielnego zarządcy lub z obe- 
pólnern porozumieniem wła 
ścicielc. Łask. zgł.: „Słowo" 

dla Agronoma.

BIURO ^AUCZyCIESKIE 
14, BJłoIAiCjsOiaji Wilna, 
Jagiellońska 7—£. Gd gedz. 
12- 2 ' poleca nauczycielki, 
nauczycieli, bony i wycho­
wawczynie. Tamże od.godz. 
• —7 wiecz. otwarty dział 
lUkoRiendacyjny dla posiada­
jących do\re Świadectwa: 
Kucharek, pokojówek, goupo^ 
dyń, ochmistrzyń, rządców 
 ________ 1 t. p . ______

Akuszerka zszSj'
| udziela porad. Przyjmuje od 

9 rano do 7 wlecz. Mickie 
<. . wicza 46—0.

P 3 L E O *

ze swoich sklepów:

Herbatę siumiiina 
Herbatę BysDtKip 
Herbatę naiyiMiiaa 
Cuk er kryształ 
Rodzenki,
Migdały
Orzefthy
F i g i
Pistacjowe orzechy 
Owoce Wtuwmii! 
Czekoladę 
Kompoty 
Oliwę nicejską 
Masło 
Smalec 
Słoninę
Ser holenderski 
Kakao 
Pieprz 
Cyroanion
Ż elatynę
Goździki
Wahilję
Pomarańcze
Cytryny
MarmelaPę
Musztardę
Mąkę psueaną amerykańską

HI. A d .  Piltcłite. 
w rie sa  2 0 ,

m  1
Oisłm^rasnslca 1h 

4 5 ,
H U R T  -  Ostro- 

b ran u rfe rs  1 0 .

Do Rejestr-i flandlowego Dział B, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 23 lutego 1923 r, za Nr 20 wciągnięto:

R. H. B. 1—20. „Polska Spółka Kresowa „Budmost" 
spółka X ograuiczoiią oapowiedzi»)nością,‘. Prżedmi.fń — 
wykonania robót mostowych 1 budowlanych, oras naudlu 
mąterjjUami budowlaoomi Siedzib«—Wilno Mickiewicza 22- 
Spółka rczpiiozęła działać ?1 marca 1922 r. Spólmcy — 
lnż. Aleksander Miłosz, Bolesław Polkowski i Inż. Wędzia- 
golski Antoni, zamieszkali w Wilnie pierwszy Podgórna 6, 
uruji Nadbrzeżna 4, in ec i Podgórna'5.. Kapiiał zakładowy 
spółki wynosi 1 iiiiljon pięćset tysięcy niareK poi. podzie­
lony na trzy udziały przypadające po jednym udziale 
500 tysięcy mk. na każdego. Narząd stanowią wszyscy 
trzej opólniey. Do kompetencji zarządu aależy: reprezen 
towaoie spółki wewnątrz 1 nazewnątrz i działanie w jej 
imienia, zawieranie wszelkich umów,' oprócz umów doty­
czących nabycia i zbycia nieruchłwości, które winne I yć 
zawierane na mocy acbwały spólników, zawieranie aktOvrf* 
wykonanie zobowiązań, weksli i plenipotencji, podejmowa­
nia pieniędzy z czeków, otrzymywanie pieniędzy od różnych 
instytucji 1 osób prywatnych, otrzymanie korespondencji 
1 towarów z poczty i kolei. Spółka, z ograniczoną odpo­
wiedzialnością zawarta w dniu 21 marca 1922 roku przed 
Józefem Sie wiórkiem Notarjuszo* przy kancelarji hipo­
tecznej Wileńskiego Sądu Okręgowego na termin trzyletni 
z warackieni, żo o ile jeden ze spólników do dnia 1 grud­
nia 1924 r. nie zawiadomi notarjalnie' pozostałych spólut- 
ków o życzeniu wyjścia z» spółki, to tarmin przedłuża się 
na następna trzy lata.

Wydział Rejestru Handle lv :go 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

3C2XS<2XS<23GS<23C»<30<2PCa<HXSGŁXSOT

\ PIJCIE najarcmatyczniejszą HERBATĘ
firmy BAZyLI PERŁOW i S-wie

zafoi. w 1787 w Moskwie H
Żądać wszędzie! Żądać wszędzie! a

Hurt |
ulica Adama I| | V f  U i U W  Mickiewicza -0 g

^<30c& <sacs)<sac^<s£^aio^c^<sc^<soc^iSOc^<S

NitosiEFdziu ezyle!slhd« m 0
Helenę Waakiewiczówaę u tr z y m u ją c ą  matkę sta­
ruszkę. Oflaty, chóćby jaknajinnieisza dla bied­
nej Ileieny, prosimy 'nadsyłać do Administracji 

..SłnwH1'.

“ ;Ł . O .
z Moskwy. Spec. wenerycz,, 
moczopł., syfilis i skórne 
od 9—1 i 5—8, Mickiewicza 2'A

,• AlaiL -uaian.Dr. SzwaroZreUdowiles
Chor, weneryczne,i moc/opl 
i kobiece, od 12—5, Mickie­

wicza 24.

0  P i T  O  R

E. Bjreowsks
Chor. weneryczne, syflli* 
i skórne. Przyjmuje od goa 
10—2 i 4— 1, Panic od 3—4 
pp. Jagielleńska 3, d. D-/a 
Ratnera m. 3 (róg Mick;«- 
__________wiczai.______■

D-r Wołodźko
Ordynator szpitala Sawicz, 
Choroby skórne i wenerycz 

ne od g. 12 -2  i 5—6. 
Zawalma 22.

PAMIĘTAJCIE
O INW ALIDACH!  

Kupujcie u nich
p a p i e r f c j f f j f s

Potrzebne

tpskije
przy inteligentnej rodzinie, 
w centrum miasta, bez me­
bli. Łaskawe oferty nadsy 
łać do administracji „Słowa* 

_  -od „2 pokojtgR

Pianino
miejscu. Ulica Mickiewiczis 
  Nr. l —-i __

Sprzedaje się
tanio z rąk polskich resztki 
mate; ałów na njęskie i dam­
skie ubrania. Nadbrzeżna 22 

 m. 6 trzecie piętro.
Zgubiony dokument wojsko­
wy j\j 599. na imię Józeffc 
Kozłowskiago uniew. się,

HaM FolkaiT
Parcele, Objekty^ leśne, Mły­
ny, Domy, Wilie, Place, 
w wielkim wyborze Mc 
s p r z e d a " ^ -  Dział Mier­
niczy Towąrz. Akc. Locolyl 

Wilno Mickiewicza 4Ź

j K p„ J . B e n s z l e j n  
| chor. stcóp.r b„ T c n e r y c s -  
I ne> syf4Bis i 
; p»J;«owe. 9—1 i 4—8. Ul. 
i M icttae-.' liCCB a a  m  5.

Or. I S « S «1
Cb.or. SKÓrne i weneryczni- j 
ul. Subocz iSierocka) 5 m .i, i 

przyjmuje od g. 5—7.

Meble
okazyjnie do sprzedania: 

Szafa, stół rozsuwany, łóżks 
uębow?, szafa do książek 
i inne rzeczy. Lućwisarska. 
_________ 5 rn. 4.________
7 ( S \ \ h  kartę zwolnienia Łji^U U . na ,i n . ią  ju)janl6,
Szteinwaida unieważnia się-
7 0 1  kartę odroczenisi 

o UŁJ* na im. Jana Bar­
toszewicza, Cedrowa 10- 4B 
 unicwaźiiiu się.

Na u c z y c i e l  inatematyiój 
udziela lekcyj. Przygo­

towuje do jnatury . Adres: 
Mickiewicza Frieman.

Kobieta-Lakar-

1 Er. lUiiiNkiORa i
choroby kobiece i akzsze- ( 
ryne. ul. Kasztanowa 7—7 ! 

od g. 4—5.

Dr. LEC?] G:NSBE3G j
Choroby weneryczne, syfilis , 
i skórne. Ml. Trocko Nr. 3, ■ 

róg Wileńskiej. i
Telefon 351;., j

Przyjmuje od g. 9—t i ^—7.

drukarWa 
M O T U S

WILNO, WIELKA «.

Wykonywa 
szybko i sta­
rannie wszel­
kie r o t  o t y 
w z a k r e s  
dr ukar s t wa  
wchodzące

Wydawca: w zastępstwie współwłaścicieli—Stanisław Mackiewicz. Drukarnia „Motus“ Wielka 42.


